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GAZETKA ZESPOŁU SZKÓŁ W BIAŁCE TATRZAŃSKIEJ

· Białka Tatrzańska · Czarna Góra · Jurgów · Rzepiska

	Nr 2(8)                       Rok szkolny 2008/2009


Na scynście, na zdrowie, na to Boze Narodzenie 

Coby sie wom darzyło syćko boze stworzynie 
W kumorze, w oborze - wsyndyl dobrze 
Coby Wam się rodziła kapusta i groch. 
Coby Wam się rodziło: żytko jak korytko, 
pszenica jak rękawica, 
bób jak żłób, a owiesek jak pański piesek. 
Coby sie wom darzyły kury cubate, gęsi siodłate 
Cobyście mieli telo wołków kielo w dachu kołków 
Telo cielicek kielo w lesie jedlicek 
Telo owiecek kielo mak mo ziorecek 
Telo krów kielo w sąsieku plów 
Coby sie wom darzyły konie z biołymi nogami 
Cobyście orali śtyroma pługami 
Jak nie śtyroma - to trzoma 
Jak nie trzoma - to dwoma 
Jak nie dwoma - to jednym Ale co godnym! 
Coby sie wom darzyły dzieci - kielo przy piecu śmieci 
W kozdym kątku po dzieciątku, a na piecu troje 
Ino cobyście nie pedzieli, ze to ftore moje! 
I cobyście tu mieli dostatku wszelkiego w chałupie i stodole, 
w komorze, na dworze daj Wam Panie Boże! 
Na scynście, na zdrowie, na tyn Nowy Rok! 
Coby wom nicego nie chybiało 
Z roku na rok przybywało 
A do reśty - cobyście byli scynśliwi i weseli 
Jako w niebie janieli, hej!
Kohany, drogi, miły, fajny i odjazdowy Mikołajó!
         Pszyznaję się do tego, rze w tym roku nie byłem aniołkiem. Wiem, nakarmiłem rybkę, a ona zdechła, ale to nie była moja wina. Ona coś zeżarła, chyba proszek do prania. Jeśli w tym rokó dostanę to, co hce, to nie spuszczę rybki taty w toalecie (jak planowałem).

         Wienc hce być pirwszom małpą, ktura wylonduje na Słonicu. I hciałbym napić się tam koli bes lodu, a pani Słonice tesz hentnie się napije. Hce tesz znać cały alfabet. No wiesz: jeden, dwa, tszy... dalej nie wiem. I hce rzeby byłem mondry. Hce tesz dostać empe truj ke, o kturej ciongle muwią w ,,szkole”. Nie wiem, co to jest, ale mam nadzieję, rze to się je. Hce tesz ómieć grać na nerwach. Mama ciongle muwi, rze gram, a ja w życiu nie tszymałem w renkach rzadnego instrumentu.

          To wszystko kohany, drogi, miły, fajny i odjazdowy Mikołajó.

                    Twój Malutki Aniołek, 

a zarazem Diabełek.
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90 LAT NIEPODLEGŁOŚCI

11 listopada 1918 r. Polska odzyskała niepodległość. Po 123 latach niewoli kraj mógł powiedzieć, że „cudem powrócił na Ojczyzny łono”.

W tym roku obchodzimy okrągłą 90 rocznicę. Jak wiemy, Polacy lubią okrągłe daty i dlatego nie obeszło się bez wielkich uroczystości. W naszej szkole 10 listopada, odbyła się z tej okazji akademia, którą przygotowali uczniowie pierwszych klas Gimnazjum wraz z panią Agnieszka Wojtanek i Urszulą Madeją. Uczniowie klas pierwszych recytowali wiersze i śpiewali pieśni patriotyczne, takie jak: „Mury”, „Rota”, „Zbroja” i inne. Chociaż klasy pierwsze Gimnazjum bardzo się denerwowały przed pierwszym występem i przed dużą grupą uczniów klas starszych, to bardzo dobrze wypadły. Po występie, osoby, które brały udział w akademii dostały gorące oklaski. W nagrodę pojechały na koncert zespołu młodzieżowego Lao che, który odbył się  w Domu Ludowym w Bukowinie Tatrzańskiej. Wcześniej uczniowie dopingowali reprezentację naszej szkoły na konkursie historycznym, która zdobyła III miejsce i otrzymała bardzo wartościowe nagrody deski snowboardowe.

ECHA Z AREN SPORTOWYCH


Powszechnie wiadomo, że dla przeciętnego statystycznego ucznia,
 przedmiotem numer I jest wychowanie fizyczne. Byłoby wspaniale, gdyby sukcesy naszych gimnazjalistów, ze wszystkich przedmiotów , były takie, jak z wychowania fizycznego. Pod tym względem Szkoła ma się czym poszczycić, a w pokoju Dyrektora brakuje już półek, na których można by ustawić kolejny puchar. Niestety dotychczasowy dorobek naszej kadry sportowej w bieżącym roku szkolnym nie jest szczególnie bogaty, bywało nieźle, ale prawie zawsze czegoś brakowało do szczęścia

I tak na początku października  odbyły się Gminne Zawody w Biegach Przełajowych. Uczestnicy zawodów ścigali się na murawie boiska piłkarskiego w Czarnej Górze Zagórze (LKS Granit). Nasza Szkoła zajęła 2 miejsce, lepszymi okazali się uczniowie z Bukowiny [image: image10.png]—r



Tatrzańskiej.

Kilka tygodni później odbyły się Powiatowe Zawody w Piłkę Nożną. Niestety rywale okazali się lepsi- może dlatego, że nasza drużyna nie potrafiła się zgrać – i nasi sportowcy nie wyszli z grupy, która dawałaby im finał

        Dnia 20 listopada b.r. miały miejsce Powiatowe Zawody w Siatkówce Dziewcząt. Nasze koleżanki wyszły z grupy, ogrywając Gimnazjum ZSO Zakopane (2-0) i Gimnazjum Kościelisko (2-0). Następnie dziewczyny grały w finale z Gimnazjum z Bukowiny Tatrzańskiej, z którą wygrały 2-0, ale niestety z Zakopanem przegrały.
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Dnia 27 listopada odbyły się Powiatowe Zawody w Piłce Siatkowej Chłopców. Chłopaki wyszli z grupy ogrywając Gimnazjum ZSO Zakopane (2-0) i Gimnazjum nr 3 Zakopane (2-0). 4 grudnia miały miejsce zawody finałowe i nasi siatkarze przegrali oba mecze (2-0), grając z Gimnazjum w Bukowinie Tatrzańskiej i Gimnazjum nr 1 w Zakopanem.

Tego samego dnia odbyły się zawody w Tenisa Stołowego w Bukowinie Tatrzańskiej i nasza Szkoła zajęła I miejsce! 

PRIMUM INTER PARES - KONKURSY PRZEDMIOTOWE.


Rywalizacja i potrzeba sprawdzania własnych umiejętności nie jest tylko domeną osiłków, ludzi czynu o zacięciu sportowym, którzy imponują swoją sprawnością rówieśnikom.  Dla intelektualistów podobną rolę odgrywają konkursy przedmiotowe,             z których najważniejsze to zawody o randze powiatowej, wojewódzkiej  czy ogólnopolskiej.

 W bieżącym roku przypada 80 rocznica odzyskania niepodległości przez Polskę. Z tej okazji w naszym powiecie odbył się konkurs historyczny adresowany do uczniów gimnazjum. W tych zawodach, których oficjalna nazwa to ”Podhalańskie i spiskie drogi do niepodległości” nie mogło zabraknąć przedstawicieli naszego gimnazjum. Silną ekipę tworzyli: Magda Dziurka, Danusia  Duda i Wiesiek Trzop. Walka była bardzo zacięta, najpierw nasi zawodnicy po zaciętym i wyrównanym boju pokonali kolegów z Bukowiny Tatrzańskiej. Finałowy pojedynek miał miejsce w przeddzień rocznicy odzyskania niepodległości w szkole w Bukowinie Tatrzańskiej. W finałowej rozgrywce łeb w łeb walczyły cztery szkoły reprezentujące poszczególne gminy naszego powiatu po bardzo wyrównanej walce nasi reprezentanci silnie dopingowani przez liczną grupę naszych gimnazjalistów ulegli szkołom z Zakopanego i Poronina, ostatecznie zajmując trzecie miejsce. Nagrody przygotowane przez organizatorów osłodziły niedosyt sukcesów. Nasi zawodnicy wrócili z deskami. 
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W Listopadzie miały miejsce Kuratoryjne konkursy wiedzy dla uczniów. W szkole podstawowej odbyły się trzy konkursy: matematyczno-przyrodniczy, humanistyczny i biblijny. Do dalszego etapu kwalifikowali się uczniowie z najlepszymi wynikami., zgodnie z zasadą, że ma ich być nie więcej niż 800 w danym konkursie, z całego województwa. W konkursie humanistycznym do dalszego etapu przeszedł Piotr Kuruc z klasy VI,  w konkursie biblijnym zakwalifikowało się trzech uczniów i tym razem klasą dla siebie był Piotrek, tuż za nim koleżanka z klasy Marta Rabiańska oraz Iwona Madeja z klasy IV. W Gimnazjum uczennicą o szczególnie wszechstronnych zdolnościach okazała się Adriana Złahoda, która dostała się aż do czterech konkursów: historycznego, fizycznego, angielskiego i biblijnego, jest to godne podziwu, życzymy dalszych sukcesów. A teraz inni uczniowie, którzy zakwalifikowali się do etapu rejonowego: w konkursie polonistycznym i angielskim  Joanna Jezierczak, w biologicznym i geograficznym Sylwia Młymarczyk, w fizycznym Natalia Dziadoń, chemicznym Magda Dziurka, angielskim Justyna Bartoszek , w informatycznym Mariusz Pańszczyk i Rafał Trzop. Ostatecznie najlepszy ze wszystkich okazał się Marek Szyszka z klasy III a,  który jak się okazało, wiedział więcej, niż koledzy i zakwalifikował się do dalszego etapu w konkursie o wiele mówiącej nazwie „Wiem więcej”. Redakcja gazetki uczniowskiej gratuluje Wszystkim i życzy dalszych sukcesów.

ANDRZEJKI
Aby dowiedzieć się która z panien, wdów i rozwódek z grona wróżących sobie osób wyjdzie pierwsza za mąż posłużymy się butami. Ustawiamy buty z lewej nogi rzędem w kącie pokoju. Ostatni w kolejce przestawiacie na początek. Właścicielka buta, który pierwszy dotknie czubkiem progu, może liczyć na błyskawiczną zmianę stanu cywilnego.
Stojąc tyłem do drzwi, dzieci kolejno rzucają swój but za siebie, ponad swoją głową. Jeśli but upadnie tak, że jego czubek skierowany będzie do wyjścia- osoba rzucająca wyjdzie za mąż, ożeni się. Jeśli but zwrócony będzie do wnętrza- rzucający pozostanie w stanie bezżennym.

Podstawą do wyliczeń jest data urodzenia, ale musi być ona wyrażona tylko jedną cyfrą (należy kolejno sumować cyfry tworzące pełną datę, otrzymana cyfra stanie się podstawą wróżby).
Znaczenie cyfr:
1 Jedynka jest symbolem Słońca. Urodzeni pod tą cyfrą są ambitni i pewni siebie. Są to osoby uparte, wytrwałe w dążeniu do celu, godne zaufania, ale lubiące dominować. Często są to urodzeni wodzowie. Ich kolory to: żółty, złoty, pomarańczowy. Szczęśliwy kamień: bursztyn.
2 Dwójka jest symbolem Księżyca. Są to osoby łagodne i wrażliwe, mają wiele fantazji, są uzdolnione artystycznie. Ich szczęśliwymi kolorami są odcienie zieleni i barwy od jasnożółtej do białej. Pomyślność przynosi im perła.
3 Trójka jest symbolem Jowisza. Osoby spod tej cyfry są dynamiczne i godne zaufania. Są bardzo ambitne i odpowiedzialne. Ich kolory to: fiolet, wszystkie odcienie głębokiego błękitu i czerwieni. Szczęśliwy kamień to ametyst.
4 Czwórka jest związana z Uranem. Urodzeni pod czwórką są uparci i sentymentalni. Mają duże poczucie sprawiedliwości. Są godnymi zaufania i wiernymi przyjaciółmi. Szczęśliwe kolory: jasny błękit, odcienie szarości i szaro-srebrzystości. Kamienie: szafir i opal.
5 Piątka jest symbolem Merkurego. Ludzie spod znaku piątki są pogodni, impulsywni żywotni, inteligentni, towarzyscy i wszechstronni. Ich kolor to biały i wszystkie jasne odcienie różnych barw. Kamień- diament.
6 Szóstka jest symbolem planety Wenus. Są to osoby serdeczne, spokojne, towarzyskie. Ich najszczęśliwszymi kamieniami są turkusy, a kolorami- wszystkie odcienie niebieskiego, fioletu i czerwonego.
7 Siódemka jest symbolem Neptuna. Są to romantyczne, niespokojne duchy, tęskniące za przygodą. Szczęśliwe kolory tej cyfry to wszystkie odcienie zieleni. Kamienie- opal, agat.
8 Ósemka jest symbolem Saturna. Ósemki są zamknięte w sobie i przez to często niedoceniane. Często, gdy stają przed trudnościami, rezygnują z działania, ale gdy uda im się przebrnąć przez nie- dochodzą do sukcesów i zaszczytów. Kolory to: ciemnozielony, ciemnoniebieski, purpurowy, czarny. Szczęśliwy kamień- granatowy szafir.
9 Dziewiątka jest symbolem Marsa. Są niezależne i pełne pasji. Natury wojownicze, nie bojące się konfliktów. Szczęśliwe kolory to wszystkie odcienie czerwieni. Kamienie: rubin, granat, koral.
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NUMEROLOGIA
Numerologia jest najstarszą wiedzą magiczną; z daty urodzenia można odczytać cechę charakteru (sumujemy liczby dnia urodzenia, np. 29 czyli 2+9 = 11 = 1+1 = 2)
 1. ambitny(a) i pewny(a) siebie 
2. łagodny(a) i wrażliwy(a)
3. dynamiczny(a)i godny(a) zaufania
4. uparty(a) i sentymentalny(a)
5. pogodny(a) i impulsywny(a)
6. serdeczny(a) i towarzyski(a)
7. romantyczny(a) i trudny(a) we współżyciu
8. zamknięty(a) w sobie i niedoceniany(a)
9. niezależny(a) i pełen(a) pasji
Potnij czystą kartkę na trzynaście równych części. Na sześciu z nich napisz swoje najskrytsze marzenia, najlepiej wodoodpornym pisakiem. Teraz wymieszaj dokładnie karteczki, ale nie składaj ich. Wszystkie kartki połóż na dnie dużej szklanej wazy albo miski i powoli wlewaj wodę wąskim strumieniem. Obserwuj zapisane kawałki papieru. Który pierwszy wypłynie na powierzchnię wody, to marzenie pierwsze się spełni. Jeśli najpierw wypłyną czyste karteczki, uzbrój się w cierpliwość, bo będziesz musiała trochę poczekać na spełnienie marzenia.
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• WRÓŻBA Z WYKORZYSTANIEM 3 TALERZY
Pod talerzami leżą: obrączka, listek, różaniec. Nauczyciel za każdym razem „tasuje” talerze.   Wylosowany symbol oznacza:
 Obrączka- rychłe zamążpójście, 
 Listek- długotrwałe panieństwo,
 Różaniec- pójście do klasztoru, 

• II WRÓŻBA Z WYKORZYSTANIEM 3 TALERZY
Pod talerzami ukryte są słoneczka z wymalowanymi buziami. Wylosowany kartonik wróży, jakich słoneczek(oznaczających wyniki edukacji) w tym roku szkolnym losujący będzie miał najwięcej.

• WRÓŻBA Z WYKORZYSTANIEM 5 TALERZY
Pod talerzami znajdują się: cukierek, piórko, ziarenko pieprzu, muszelka, kamyk. Każdy z rekwizytów ma swoje tajemnicze znaczenie:
 Cukierek - życie słodkie i wesołe,
 Piórko - życie lekkie i przyjemne,
 Ziarenko pieprzu - życie pełne przygód,
 Muszelka - życie na morzu lub w dalekim kraju, 
 Kamyk - życie pracowite i pożyteczne.

Na stole pod plastykowymi kubkami kładziemy obrączkę i krzyżyk. Trzeci kubek pozostaje pusty. Wybierasz jeden kubek  oto, co znaczy twój wybór:

Obrączka – małżeństwo w przyszłości,
Krzyż – ksiądz, zakonnica, ciągłe modlitwy,
Pusty kubek – zostaniesz starą panną lub kawalerem,
Moneta - zostaniesz bardzo bogata/bogaty.

Czary mary, wosku lanie,
  co ma stać się, niech się stanie!

Symboliczne znaczenie klucza- zamyka lub otwiera wszelkie sekrety i tajemnice. Podejmowanie prób odkrycia, tego co nam niesie los, poprzez przyglądanie się cieniom woskowych tworów.

Najbardziej rozpowszechnioną wróżbą jest nadal lanie wosku. Dawniej lano ołów (szczególnie ceniony był ten ze starych okiennic kościelnych), ale wosk jest znacznie bardziej wygodny w użyciu. Ołów symbolizował trwały związek, nierozerwalne połączenie. Wosk był kiedyś bardziej cenny niż teraz. Pochodził przecież od pszczół, świętych stworzeń, a świece lane z wosku uświetniały kościelne i rodzinne uroczystości. 

Wróżby z wosku dotyczyły miłości i pomyślności w nadchodzącym roku. Przelewanie wosku przez ucho od klucza utrudniało, ale i wzmacniało wróżebną moc zabawy. Klucz jest w tej wróżbie symbolem tajemnicy, ale i płodności - zamyka lub otwiera wszelkie sekrety i tajemnice. Wyniki poznawało się, oglądając woskową płaskorzeźbę lub jej cień na ścianie. Można dopatrywać się wyglądu przyszłego partnera, atrybutów jego zawodu lub kraju, z jakiego pochodzi. Wystarczy uruchomić wyobraźnię, a cienie zaczną same mówić. Z kształtu lanego wosku można również odczytać, jaki zawód jest nam przeznaczony.

Najbardziej znaną, od wieków aż po dzień dzisiejszy, andrzejkową wróżbą jest lanie wosku na wodę. Przygotuj więc pewną ilość wosku lub świec, które należy stopić w garnku, miskę z wodą i klucz, który otwiera i zamyka wszelkie tajemnice (najlepsze są stare klucze z dużym uszkiem).W niektórych regionach Polski, obok wosku, lano też na wodę roztopiony ołów, który ma przyciągać szczęście. 

Postępujemy następująco: na wodę lejemy przez dziurkę od klucza roztopiony wosk lub ołów, który po zastygnięciu tworzy najrozmaitsze formy. Po wyjęciu z wody taką formę należy trzymać (pionowo) między zapaloną świecą, a jasną ścianą i powstały na ścianie cień odpowiednio zinterpretować. Można też zastosować inny sposób podświetlenia woskowej formy, np. lampą naftową, żarówką, latarką. Przekonasz się, że zastygła bryła wosku daje niekiedy bardzo osobliwy kształt cienia, którego interpretacja zależy od wyobraźni, skojarzeń i poczucia humoru zebranych. 

Przykładowe odczytanie tego, co mówią cienie:
 
•  Postać mężczyzny lub serce - w niedługim czasie spełni się twoje marzenie o miłości. 
•  Rycerz lub jeździec na koniu - wyjdziesz za mąż lub zakochasz się w wojskowym.
    Dla chłopaka oznacza to, że będzie w przyszłości pracował w służbach mundurowych.
•  Gwiazda - zdobycie majątku i szczęśliwe życie. 
•  Kwiat - czeka cię przyjemna niespodzianka. 
•  Pierścień - zaręczyny lub wyrażenie zgody na chodzenie z chłopakiem, który to zaproponuje. 
•  Pies, kot - nie decyduj się pochopnie na nowy związek uczuciowy. 
•  Sowa, lis, zawalony dom - narażenie na niebezpieczeństwo. 
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WRÓŻBA Z WYKORZYSTANIEM KOŚCI DO GRY
Na podłodze lub stole zakreślamy białą kredą krąg. Rzucamy trzema kośćmi do gry lewą ręką na środku koła. Należy zachować przy tym milczenie. Sumujemy wyrzucone oczka, nie biorąc pod uwagę tych kości, które wytoczyły się poza „zaczarowany” krąg.


Jeśli liczba wyrzuconych oczek wynosi:

1 Uważaj! Czekają cię jakieś niesnaski zarówno w szkole jak i w domu.
2 Możesz liczyć na miłą niespodziankę. Może wygrasz na loterii?
3 Dzięki jakiemuś zbiegowi okoliczności spełni się któreś z twoich marzeń.
4 Poznasz nową koleżankę lub kolegę.
5 Osiągniesz dokładnie to, co planowałeś.
6 Już możesz się cieszyć. Szczęście jest tuż za progiem
7 Ktoś rozpowszechnia plotki na twój temat.
8 Niestety masz pecha, ale los się jeszcze odwróci.
9 Twój sukces będzie naprawdę wspaniały.
10 Przez dłuższy czas czekają cię drobne kłopoty.
11 Czeka cię długa i ciekawa podróż.
12 Wkrótce poznasz kogoś, kogo polubisz.
13 Spotka cię coś przyjemnego.
14 Twoje życzenie ma niewielkie szanse na spełnienie.
15 Możesz liczyć na długotrwały uśmiech losu.
16 Postępuj ostrożnie i rozważnie, a unikniesz kłopotów.
17 Uważaj, ktoś ci chce podstawić nogę.
18 Już wkrótce czeka cię wielkie szczęście i mnóstwo pieniędzy.

Wigilia świętego Andrzeja, przypadająca 29 listopada, to tradycyjny wieczór wróżb. Tego wieczora wróżby orzekały o losie, nie o zwykłym losie, ale tym związanym z zamążpójściem. 

Wróżby andrzejkowe były rozpowszechnione w całej chrześcijańskiej Europie. Święty Andrzej uznany jest za patrona panien chcących szybko zmienić stan cywilny. Miał on pomóc dziewczętom w odkrywaniu przyszłości. Chciały dowiedzieć się, kiedy wyjdą za mąż; poznać imię i charakter przyszłego małżonka.

Chłopcy gromadzili się na podobne wróżby w wigilię świętej Katarzyny ,24 listopada. Jednak katarzynki były mniej atrakcyjne od dziewczęcych andrzejek i z czasem uległy zapomnieniu.  Obecnie oba obrzędy zostały połączone i są obchodzone jako andrzejki. Jest wtedy okazja, by z przyjaciółmi poznać andrzejkowe wróżby, przesądy i zaklęcia. 

Andrzejki łączą się jednak ze znacznie starszymi wierzeniami, według których w tym okresie przybywają na ziemię duchy z zaświatów. Istnieje wtedy możliwość zapytania ich, za pośrednictwem wróżb, o najbliższą przyszłość.
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Kwiat życia

                  Każdy człowiek żyje,
Jak kwiat lotosu.
Jego życie rozkwita,
Jak kwiat wiśni.
Życie pąkuje,
Jak kwiat życia.
Kto tego kwiatu nie pielęgnuje
Życie uschnie.
Słuchaj, człowiecze
Dbaj o całość.
Kwiat nie wypakuje bez łodygi.
Więc nie zajmuj się pąkiem,
Gdy łodyga się chwieje.
Najpierw wyhoduj mocną podstawę,
Później rozłożyste liście.
Na końcu zajmij się pąkiem.
Płatki opadną a łodyga przetrwa dłużej.
Pamiętaj, kwiat życia powinien kwitnąć i pąkować zdrowo.
Zagłuszony kwiat przez chwasty zginie.
Dbaj o tę roślinę i chroń ją,
Bo gdy uschnie druga taka sama nie urośnie.
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Mroczny żywot

Wstawać trzeba - lecz cóż za pora?
Czy to wieczór czy poranek?
Ptak nie kwili, szare drzewa
Cóż począć? Gdzież iść?
W tą biel otaczającą mą słabość?
Me serce pragnie zostać
Ale wędrówka wskazana
Dom tu już nie mój
Nie ma tu szczęścia
Gdzie same łzy spływają
Krzyk się rozchodzi
Trzeba iść...
W tę białą gęstwinę
Szukać szczęścia...
Lecz cóż znajdę za bramą?
Ludzką miłość czy niedolę?
Wszędzie tylko ta biel
Tu ten domek...Tam nic niema
Cóż począć? Odpowiedzi brak
r\
Błądzę oczyma
Myśli się tłoczą
Wtem znów trzask i krzyk
Strzał...Ból...
Konam...
Ogarnia me serce ciemność...
Już nic nie czuję
Konam...
Nie słyszę nic.
Taki mój koniec
Ciemny, zwleczony
Już nic niema
Nie ma dla mnie nic
Ale...
Słyszę jakiś krzyk
Więc moje nędzne życie się toczy
Krzyk...
I nic więcej już nie ma.
„TAM, GDZIE SPADAJĄ ANIOŁY”

Czy wszystko w życiu jest czarne albo białe. Dorota Terakowska szuka odpowiedzi na takie pytania, w tym miesiącu zachęcamy do przeczytania jej powieści. Jest to książka magiczna, w sam raz na długie, grudniowe wieczory. 

Każdy się zastanawia, co kieruje jego losem. Co powoduje, że zwykły dzień stanie się właśnie TYM DNIEM? Co powoduje, że pijany kierowca skręci właśnie w tę ulicę, przez którą my przechodzimy. Z takich wydarzeń można pogrzebać mądrość „każdy jest kowalem własnego losu". Poczucie bezradności wobec losu, karmy, kismetu towarzyszy ludziom od najmłodszych lat i stanowi część podstawy rodzącej się religijności. Dlatego też pierwsza modlitwa, jakiej się uczą dzieci jest „Aniele Boży stróżu mój...". Jest ona do Tego, który ma za zadanie chronić bezpieczeństwa ludzi. Ale nawet dzieci wiedzą, że wypadki się zdarzają. Gdzie był wtedy Anioł? To proste pytanie prowadzi do rozważań najważniejszych, odnoszących się do natury Dobra i Zła, porządku Świata. Powieść Doroty Terakowskiej Tam gdzie spadają anioły stanowi poważną próbę zmierzenia się z powyższymi problemami.
Pięcioletnia Ewa obserwuje pewnego dnia na niebie zadziwiające widowisko: walkę białych i czarnych Aniołów. Jeden z tych świetlistych zostaje pokonany, spada w gąszcz lasu. Na nieszczęście dziewczynki jest to jej Anioł Stróż. Rodzice racjonaliści przyjmują z niedowierzaniem opowieści córki. Nie mogą jednak pozostać obojętni wobec niewytłumaczalnego pecha, które zaczyna prześladować ich dziecko. Zwichnięcia, skaleczenia, potłuczenia, choroby zdarzają się bowiem Ewie za często. Jedynie babcia, która zdaje się bardziej sercem, niż rozumem obejmować rzeczywistość, podejrzewa nadnaturalną przyczynę nieszczęść. W końcu przychodzi najgorsze - trzynastoletnia Ewa zapada na białaczkę. Lekarze nie dają dziewczynie wiele szans. Rodzice wtrąceni w mrok rozpaczy muszą porzucić racjonalizm, zaakceptować istnienie sił nieznanych rozumowi. Zmianę ich oglądu świata wspomaga zadziwiający ciąg przypadków, kierujących nadzieję właśnie ku Aniołom.
Jeden z nich jest bardzo blisko. Anioły nie umierają. Strącony, okaleczony, bezskrzydły Anioł Stróż Ewy - Ave - przyjął postać upośledzonego bezdomnego. Jak potoczą się dalsze losy bohaterki, musicie sprawdzić sami, zapewniam, że warto. Książka dostarczy Wam wielu wzruszeń, a także zmusi do refleksji nad sensem i wartością życia każdego z nas.
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Justyna Bartoszek i Rafał Wacław -

pierwszymi misterami w historii naszej szkoły !

Ale zanim to nastąpiło, działo się bardzo dużo. Każda klasa wyłoniła dwóch uczniów (chłopaka i dziewczynę), którzy walczyli o tytuł. Swój wybór musieli pokrótce uzasadnić, gdyż nie chodziło tylko o ładny wygląd, ale także o charakter, usposobienie danej osoby.

Z poszczególnych klas kandydowali:
· z klasy Ia: Grzegorz Kmiecik i Adriana Ślęczek,

· z klasy Ib: Kamil Gogola i Joanna Strzelecka,

· z klasy Ic: Rafał Szyszka i Magda Para,

· z klasy IIa: Kamil Nowobilski (popularnie znany jako Zając) i Karolina Ferenczak,

· z klasy IIb: Jakub Budz (pseudonim Dziki) i Justyna Pawłowska,

· z klasy IIc: Mateusz Stachura (Kulfon) i Ewelina Kurnyta,

· z klasy IIIa: Tomasz Nowobilski i Marysia Hyżna,

· z klasy IIIb: Rafał Wacław i Justyna Bartoszek (nasi zwycięzcy)

· z klasy IIIc: Krzysztof Budz i Justyna Budz.

Kandydatów czekało bardzo trudne zadanie: w obecności wszystkich uczniów naszej szkoły musieli odpowiedzieć na pytania, na które nie zawsze została znaleziona odpowiedź. 

Ania Jezierczak oraz Zuzia Hełdak przygotowały niesamowite show. Nasze prowadzące z wielkim uśmiechem i jeszcze większą tremą po kolei zadawały kandydatom pytania. 

Odpowiedzi były różne: krótkie, dłuższe, zaskakujące i śmieszne. Oto niektóre z nich:

Wśród swoich największych autorytetów zostali wymienieni Krzysiek Budz i Artur Boruc; pierwszy, bo jest śmieszny, drugi, bo dobrze broni. Nasi kandydaci bez trudu poradzili sobie z niełatwymi pytaniami z geografii. Bez chwili namysłu została podana stolica Polski i Wielkiej Brytanii oraz wymieniono 3 dowolne rzeki świata (a wśród nich Białka). Proste okazało się też pytanie z biologii, które dotyczyło nietoperza: jest on ssakiem, czy ptakiem? Dziewczyny ze śmiechem mówiły, kim by chciały być przez jeden dzień, gdyby mogły być mężczyzną. Superman, Spiderman i listonosz – w naszej szkole ci  pierwsi nie mieli by spokoju. Na bezludną wyspę zostałaby zabrane m.in.: zegar, pieniądze, telefon, kosmetyczka, a także brat i 3 dziewczyny. W płonącym domu nie spaliłby się  quad (ale pod warunkiem, że garaż też ). Kandydaci błysnęli znajomością sławnych postaci, a konkretniej – ich imion. Sienkiewicz – Henryk (a zna ktoś zespół Elektryczne Gitary i ich wokalistę Kubę Sienkiewicza?), Monika Brodka – Monika, główna bohaterka powieści ,,Ania Zielonego Wzgórza – Ania. Czy zastanawialiście się kiedyś, dlaczego na Mateusza Stachurę wołają Kulfon, a nie Monika? On pewnie też nie, ale wiedział (,,Monika to dziewczyna, a Kulfon to chłop”; gwoli ścisłości, Monika to żaba, a Kulfon...to Kulfon). ,,Pali się Londyn, pali się Rzym/Nasza przyjaźń nie pójdzie w dym” – tak brzmi jeden z najsłynniejszych wpisów do pamiętnika. Takie piękne miasta, tyle wspaniałych budowli, których by było szkoda. Nasz mister żałowałby Koloseum, ,,bo tam byli gladiatorzy”. Największy problem był z pytaniem, po co Eskimosowi lodówka. Jak to, po co? Żeby mu jedzenie nie zamarzło.                   Limonka  
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